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GAZETA LWOWSKA
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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 —

Numer telefonu 
REDAKCJI

I a d m in is t r a c ji

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW6W, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.

C E N A
NUMERU

Cany ogłoszaAi
Za t w le n i  m lllm eŁ (6>/, cm . szer.) « zwykłych ogło izen  »cU 
g r  14, w nadezłanem  i w nekro logach  g r .  Sa, w kronice, reper-

z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art 7*— 
Na prowincji z prze- 

ayłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. T —  
z a g ra n ic ą ......................... mies. zł. 5 —, kwart. 1 5 '—

2 2 1 -1 7 .
Konto PKO Lwów 

Ns 504.044 .

Liaty należy tankow ać. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 109r.
kiem  na pierwsze] s tron ie  zł. 1”—. T abelaryczne o SC prc. d ro 
żej, Za jedno słow o w drobnych og łoszeniach  gr. 1 ia Kupno 
i sprzedaż słow o g r .  11, m atrym on ia lne , ko respondencie  
pryw atne słow o gr. 10, d la  poszukujących  pracy gr. Sa
Ł zastrzeżeniem  miejsc 2S prc. ^ag ian icznc o SO orc. drożej.

i Prof. dr. Rudolf Weigel —
laureatem miasta Lwowa.

ZAGADNIENIE WSI.
ii .

Z  punkltu widzenia politycznego 
stwoendza się na terenie wsi fakt, ze 
przeciw prymatowi „polityki" w życiu 
wsi toczy się od dawna bunt. Przystę? 
puje się do poczynań realnych. Przy? j 
kładowo cytuje się wielkie sukcesy 
osiągnięte w tej dzl edzinie przez Zwią 
zek Podhalan. Ogniska tego Związku 
budują domy ludowe, sprowadzają 
wagonami nawozy sztuczne, zakłada
ją r.dkczamie spółdzielcae, spółki ma
szynowe, budują baseny kąpielowe 
dla letników, sprowadzają drzewka 
owooowe ii propagują sadownictwo, 
organizują życie sportowe młodzieży, 
zakładają biblioteki i świetlice, prowa
dzą żywy ruch oświatowy także 
wśiód kobiet, opiekują się przemy
słem ludowym, przygotowują akicję 
scaleniową, inicjują melioracje, prace 
pastwiskowe itd.

Uderza dalej w oczy fakt. ie  na te
renie wiejskim zachodzą od  dłuższego 
czasu bardzo ciekiawe i chardkteuysty? 
czne procesy socjalne i przemiany spo 
łeazne, które mieć będą doniosłe zna 
czenie dla przyszłego kształtowania 
się stosunków społeczlnospolitycznych 
w państwie. Stare pokolenie chłopskie 
cechuje w przeważnej części niski po
ziom oświaty, małe wyrobienie poli
tyczne. Pokolenie to przestaje być 
zynnikem  formującym nowe oblicze 
duchowe wsi. Rolę tę spełnia ruch mło 
dowsejski. Najpotężniejszy ziwiązek 
„Młodej Wsi", sklupiający w  swych 
szeregach sto kilkadziesiąt tysięcy 
młodzieży wiejskiej wykazał, że wie
1 mozumie, że Państwo polskie to nie 
jest coś obcego, narzuconego z zew
nątrz, ale wytwór sił narodu a więc i 
ludu wiejskiego, za którego całość, 
rozwój i potęgę również i wieś ponosi 
odpow^ edzialność.

Ostatnie tygodnie dały początek ba 
daniom socjologicznym wsi. W ładze 
wyasygnowały środki pieniężne na u- 
możliwiene Poznańskiemu Instytuto
wi Socjologicznemu wszczęcia badań 
nad kulturą wsi. W  tej chwili zajmuje 
się tą pracą sześciu młodych badaczy. 
W  badane ach socjologiczhyh chodzi o 
poznanie, w jakli sposób różne katego- 
nie ludności wiejskiej reagują na nasu 
wająoe się problemy i co wpływa na 
to, że Teagują tak albo inaczej. Czego 
oczekują od różnych ludzi decydują* 
cych w ich sprawach, od nauczyciela, 
sołtysa, dyrektora banku? Taka jest 
przyczyna, że ludność jednego powia? 
tu ofiaxowa.a sto tysięcy zł. F. O. N. i 
po aa tym płaci punktualnie wszystkie 
podatki a ludność innego powiatu, 
znaczn e bogatszego ną F. O. N . nic 
nie dała a z podatkami zalega częściom 
wo od r. 1931.

Badania Poznańskiego Instytutu So 
cjologicznego mają ujawnić te najgłęb
sze ogólne przyczyny, dla kttórych lud 
ność wsi reaguje tak albo inaczej. 
Przeprowadza się wywiady w danych 
Wsiach. Badacze mają w ten sposób 
Wyrobić sobie zdanie nie o jakimś 
tylko fragmencie stosunków, lecz o 
całym światopoglądzie badanych, o 
motywach ich zachowania sie. o ich 
nadziejach i uprzedzeniach, o ich me* 
todach postępowania w sprawach ro
dzinnych i społecznych i wreszcie ° 
°pón:ach na temat zarządzeń władz.
2  wywiadów przeprowadzanych na 
wsi wyłaniają się powoli elementy, 
tłumaczące stosunek chłopa do danego
problemu.

N a zakończenie godzi sdę przyło
ż y ć  słowa wicepremiera Kwiatkow
skiego, zawarte w nieznanym szerszej

W  dniu wczorajszym odbyło s ę pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Lwowa dr. Jana Weryńskiego posie
dzenie Komitetu Nagrody Naukowej 
Miasta Lwowa, im. Benedykta Dybów? 
skiego celem przyznania tej nagrody za 
rok 1936. Na rok ten przypada zgo 
dnie z postanowieniami regulaminu na 
groda za prace z dziedziny nauk przy* 
rodniezych.

W  posiedzeniu wzięli udział inż. Du? 
nin Roman, jako delegat zarządu miej? 
skiego, pp. dr. W eigel Kasper i ławnik 
dr. Poratyński Jan, jako delegaci Rady 
Miejskiej król. stoł. miasta Lwowa, 
rektor Politechniki lwowskiej dr. Joszt 
Adolf, jako delegat senatu Politechm? 
ki lwowskiej, prof. dr. Rogala Woj?

Dr. Rudolf Weigel, profesor zwy
czajny biologii ogolnej U niw. 1. K. we 
Lwowie, urodził się na Morawach w 
r. 1883. Gimnazjum ukończył w Stry? 
ju, zaś na Uniwersytecie lwowskim 
W ydział filozoficzny. W  r. 1907 pro
mował się, zaś w r. 1913 został doceń? 
tern zoologii, anatomii porównawczej 
i histołogti. Po wybuchu wojny świa
towej w r. 1914 rozpoczyna pracę na 
polecenie i przy pomocy subwencji 
austriackiego ministerstwa wojny nad 
tyfusem plam stym w obozach kon
centracyjnych jeńców. W  r. 1918, po 
utworzeniu się Państwa Polskiego, o- 
trzymał powołanie do Przemyśla jako 
kierownik Wojskowego Bakteriologi
cznego Laboratorium. W  r. 1919 przy* 
dzielony zostaje jako parazytolog do 
Wojskowej Rady Sanitarnej Min. 
Spraw Wojsk, i mianowany kierowni- 
ktiem dla niego założonej wielkiej pra? 
cowni badań nad tyfusem plamistym.

W  r. 1920 powołują Go na profe
sora zwyczajnego b ologii ogólnej na 
Wydziale lekarskim Uniw. T. K. W  r. 
1928 zostaje mianowany czynnym 
członkiem Polskiej Akademii Umie? 
jętności w Kraków e. w r. 1933 czyn
nym członkiem Towarzystwa N auko
wego w Warszawie, w r. 1934 człon
kiem Belgijskiego Towarzystwa Bio
logicznego, w r. 1935 członkiem-kores- 
pondentem Belgijsk ego Towarzystwa 
Medycyny Tropikalnej, oraz w tym j  

samym roku członkiem honorowym 
Lubelskiego Towarzystwa Naukowe? 
go.

Odznaczony jest orderem „Odrodzę 
nia Polski" (komandorią), posiada 
komandorię orderu papiesk ego „Sw. 
Grzegorza Wielkiego", komandorię 
orderu cywilnego i wojskowego Leo
polda (belgijski).

Profesor Weigel jest autorem całe? 
go szeregu rozpraw naukowych, roz- 
s anych po rozmaitych czasopismach 
fachowych. Z najważniejszych prac 
należy wymienić pracę pt. „O istocie i 
postaci zarazka duru ©sutkowego", 
oraz pracę pt. „Sposoby czynnego u-

publiczności artykule w miesięczniku 
„Wieś": „Dzisiejsza wieś polska jest 
jak) ozimina, spoczywająca pod grubą 
pokrywą śniegu. Jest ona gospodar
czo nieaktywna. Ale trochę promieni 
słońca, skierowanych ku tej glebie, 
musi' przynieść wielkie żniwo. O przy* 
szłych losach Rzeczypospolitej zade? 
cyduje sytuacja gospodarcza i poziom 
oświaty i organizacji wsi polskiej".

Gd.

ciech, jako delegat senatu Uniwersyte? 
tu Jana Kazimierza, prof. dr. Poluszyń? 
ski Gustaw, jako delegat senatu Aka? 
demii Medycyny Weterynaryjnej, prof. 
dr. Krzemieniewski Seweryn im. Towa? 
izystwa Naukowego we Lwowie, oraz 
inż. dr. Zipser Kazimierz, jako delegat 
Polskiego Towarzystwa Politechnicz
nego.

Nagrodę przyznano jednomyślną u? 
chwałą profesorowi Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie dr. Rudolfowi 
Weiglowi za całokształt działalności w 
dziedzinie nauk przyrodniczych. Zara? 
zem Komitet uchwalił wyrazić prezy
dium miasta Lwowa gorące podzięko? 
wanie za wznowienie tej nagrody nau
kowej.

odpomiania przeciw durowi osutko- 
wemu".

W  roku 1931 do profesora Weigla 
zgłosił się naczelny misjonarz belgij?' 
ski w Chinach O. Rutten, który zain? 
teresowany szczepionką Weigla, prosił 
o dostarczenie jej dla wyszczepienia le? 
karzy misyjnych w Chinach. Było to 
pierwsze szczepienie na wielką skalę. 
O. Rutten przysłał do Lwowa chińskie?

I go uczonego Tchang, który po 3?mie?
; sięcznym pobycie i po przestudiowaniu 
j metody prof. W eigla założył w Pekinie 

pracownię wytwarzającą szczepionkę 
przeciwtyfusową. Odtąd lekarze pracu
jący w Chinach, przeważnie lekarze? 
misjonarze już na tyfus nie umierają, 
podczas gdy przedtem 95 proc. ogólnej 
liczby zachorowań lekarzy przypadało 
właśnie na dur osutkowy.

Weigel podaje w dalszych pracach 
sposób przyrządzania szczepionki sku
tecznej, ochronnej przeciw durowi o? 
sutkowemu sporządzonej z zarazki ho 
dowanej we wszach. W  jednej z następ 
nych prac zwalcza pogląd ogólnie do? 
tąd przyjęty, że przebycie tyfusu pozo
stawia u zwierząt i ludzi trwałe uod? 
pornienie przeciw powtórnemu zapa? 
dnięciu na tyfus plamisty.

Nie tylko doświadczenia na zwie? 
tzętach, leca również na kilku przy
padkach zaobserwowanych u Jego 
■współpracowników, W eigl udowad
nia, że powtórne zaklażenie durem o- 
sutkowym jest możliwe i że choroba 
przebiega w  sposób typowy, lub nie 
typowy bez zewnętrznych objawów 
chorobowych. Te wyniki mają bardzo 
doniosłe znaczsenie praktyczne dla epi- 

! demiologii, zwłaszcza przy zwalczaniu 
duru osutkowego i przy jego przeno
szeniu. Szczepionka prof. Weigla uod
pornia organizim na około półtora ro* 
ku, po tym okresie czasu odporność 
może się przełamać.

Hodowla prof. Weigla, prowadzo
na od r. 1915 w jego zakładzie we 
Lwowie, jest dziś jedyną hodowlą za? 
razka duru osutkowego, dlatego też 
coroczn e celem przeprowadzenia ba
dań nad tym zarazkiem zjeżdżali i zje
żdżają do jego pracowni lóżni uczeni 

i tak' nasi jak też i zagraniczni, np. prof. 
j We 1 i Brainl, Felix z Palestyny, Ku- 
j czyński z Berlina, Zotta. Aningstein, 

Sparoy, Nicolłe, Combiesco. Szcze
pionką i surowicą jego pracuje po- 

I nadto cały szereg innych jeszcze ba* 
daczy zagrań cznych we Francji, An? 
glii, w Niemczech, Rosji i Japonii. Sy
tuacja dziś jest bowiem taka. że kia? 
syczne badania nad zarazkiem duru

plamistego mogą być wykonane tylko 
w pracowni prof. Weigla, albo też 
przy użyciu jego materiałów.

■» *  *

Do niedawna Zakład prof. Weigla 
.mieścił się w jednym ze skrzydeł gma? 
chu Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
Nadzwyczaj nieodpowiednie warunki 
pracy zmusiły profesora do rekon
strukcji posiadanego pomieszczenia. 
Z właściwą sobie praktycznością roz
wiązał ten problem. Zużytkowano 
każde miejsce, stworzono naprawdę 
z niczego szereg pokoi dla pracowni? 
ków, zużytkowano nawet stara klatkę 
schodową, aby stworzyć z niei pokój 
dla pracy i podręczny magazyn. Prze? 
robiono piwnice, gdzie również po
mieszczono szereg pracowników. Prof. 

j Weigel rekonstrukcję prowadz i z wła 
j snych funduszów, aby dotacyj na ba? 

danie nie uszczuplać. Mimo tego po
mieszczenie nie jest odpowiednie, 
przeszkadzają temu zasadniczo wil
gotne mury. Tak miasto jak i odpo
wiednie czynniki naukowe winny 
przyjść Zakładowi, jedynemu tego ty
pu na świecie, z pomocą.

Marsz. Śmigry-Rydzl 
protektorem Zlotu Sokołów.

Warszawa. 19 stycznia. (P. A. T.)
Pan Marszalek Smigły-Rydz wyraził 
swoją zgodę na objęcie protektoratu 
nad ogólno polskim zlotem Sokołów, 
który odbędzie się w Katowicach w 
dniach 26—29 czerwca br.

Bucharin przestał podpisywać 
„Izwiestia".

Moskwa. ,19. 1. (PAT.) Z dniem 
wczorajszym Bucharin przestał podpi
sywać „Izwiestia" jako redaktor odpo 
wiedziialny. Dziennik podpsuje kole
gium redakcyjne. W edług obiegają
cych w Moskwie pogłosek. Bucharin 
został aresztowany.

Od czasu procesu Zinowiewa, Ka- 
mieniewa i towarzyszy, sytuacia poli
tyczna Bucharina znacznie się pogor? 
sztyła, czego wyrazem było faktyczne 
usunięcie go z redakcji. W  chwili roz? 
poczęcia tego procesu Bucharin prze? 
bywał na urlopie w południowej Azji, 
skąd został odwołany do Moskwy. 
Wprawdzie nazwisko jego, jako reda
ktora odpowiedzialnego, zostało za
chowane w „Izwiest adh", do redakcji 
jednak nie przychodził i artykułów 
nie podpisywał.

Olbrzymi pożar w Australii
Melbourne. 19. 1. (PAT.) W  chło

dniach przy wybrzeżu Victoria wy? 
buchł dziś olbrzymi pożar, największy, 
jaki kiedykolwiek zanotowano w tym 
mieście. Tysiące ton mrożonego mięsa, 
masła i produktów nabiałowych padło 
pastwą płomieni. Szkody według po? 
bieżnych obliczeń, wynoszą 500 tys. 
funtów szterlingów. Olbrzymie zabu? 
dowania chłodni zostały całkowicie 
zniszczone. Z trudem udało się urato? 
\vać statek Port Wellington jak i sta? 
tek holnderski Neu Seeland, o pojem? 
ności 11 tys. ton.

KAW A DLA BEZROBOTNYCH.
Warszawa. 19. 1. (PAT.) Ogólno? 

polski Komitet Pomocy Zimowej prze 
słał ostatnio do  Komitetów tereno? 
wydh 8 tysięcy skrzyń 50?k|g. mieszan
ki cukrowo-kawowej. Jest to iuż dru
ga partia mieszanki, która w bieżącym 
miesiącu rozdawana będzie bezrobot
nym.

Kilka dat z żyda prof. dr. Rudolfa Weigla.
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H enryka 
Jutro: Fabiana 

W schódsłońca 7-35
Zachód „ lb '59

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20.15 IV. K oncert symfo* 

n iem y.

POW SZECH NY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

W torek — godzina 19.30 wiedzorcm  — 
..W ujasz.tk z G dyni" — K. Turzańskiego.

T EA T R  C O L O SSEU M .
W torek godz. 8.30 „Żyjące sieroty".

K INO TEA TR Y :
A PO L L O : „O statn i M ohikanin" wg po . 

wieści C oopera.
C A S1N O : „Rom eo i Ju lia” z N orm ą 

Słtearer.
C H IM E R A : „M ayerung".
E U R O P A : „Ju tro  będzie lepiej".
K O PE R N IK : „Rok 2000".
M A R Y SIE Ń K A : „Przerw ana pieśń".
M U Z A : „Kaim i Mabel*'.
P A Ł A C E : „K onfetti".
PA N : „Pokusa” z M. Dietrich,
PA X : „Senorita w masce” oraz „W ielkie 

w ydarzenie".
R A J: „C zardasz, tokaj i miłość".
STY LO W Y : „M ały lo rd -' i rewia.
S W IT : „C zardasz, tokaj i miłość".
T O N : „Zemsta Johna Elm ana".
U C IE C H A : „B ohaterska brygada" i re* 

w i a.

FOTOPLASTIKON. pi. Marjacki 5.t
„IN D IE ", pełna uroku i tajem nic egzoty, 

czna kraina.

— Jubileuszow a W ystawa W ojciecha 
Kossaka, H otel E uropejski, o tw arta co* 
dziennie od 9—7 wiecz.

— C zw arty koncert sym foniczny. —
D ziś we w torek, dnia 19 b. m. o godzinie 
8.15 w Teatrze W ielkim  IV Koncert sym* 
foniczny Filharm onii Lwowskiej. Koncer 
tein tyra dyryguje wielki w irtuoz batuty 
H erm an Scherchcn. Jego program  lwów. 
ski zawiera arcydzieła klasyczne jak M o
zarta sym fonia „Jup ite r-', genialną VII«mą 
sym fonię B eethovena i jako nowość, in 
teresującą II sym fonię Lwow ianina Koffle* 
ra, którego pierwsza w ubiegłym  sezonie 
zdoby ła  sobie we Lwowie wielki sukces. —■ 
„C ały m uzykalny Lwów na tym koncercie ' 
— oto  słuszne hasto i postu lat naszej F il
harm onii. K oncert nie jest transm itow any.

Ju tro , w środę o godzinie 7.30 wicczo* 
rem kom edia V aszary‘ego „Małżeństwo".

KOHUHIKATY.
— Muzyka hinduska w programach rad. 

Tak, jak  to  zostało zapow iedziane na po. 
czątku sezonu zim owego. Polskie R adio  o r. 
ganizuje system atycznie audycje , zaznaja. 
m iające radiosłuchaczy polskich z m uzyką 
narodów  obcych kontyngentów . Tym razem 
19 b . m. o godzinie 16.30 nadany  zostanie 
reportaż z p ły t w opracow aniu rodow itego 
H indusa  mieszkającego obecnie w Polsce, 
dr. Radi Bchari lal Kryszma M athur Re. 
portaż ten obejm ie m uzykę hinduską, która 
różni się od europejskiej w sposób zasadni, 
czy posiada bow iem  zupełnie odm ienną for. 
mę i treść, zupełnie inny system tonalny, in . 
nc instrum enty  i zgoła inne barw y dźwięko* 
we.

— Sonaty skrzypcow e B eethovena przez 
radio . — Sonatę szóstą A*dur opus 
nr. 1, genialnego kom pozytora Ludwika 
B eethovena, usłyszą radiosłuchacze dnia 19 
b. m. o godzinie 17.30 w w ykonaniu  znako. 
m itego p ianisty  lw ow skiego E dw arda Stein, 
bergera i skrzypka M arka B auera.

— Zebranie naukowe O ddzia łu  Polskiego 
Towarzystwa Historycznego odbędzie się 
w  piątek, dnia 22*go stycznia bież. rokit 
o godzinie 18 w Sem inarium  H istorii Polski 
U J. K , ul. M ickiewicza 5 a, III. p. N a po. 
rządku  dziennym : p rof dr. T. E. M odelski z 
referatem, p. t.: Zagadnienie „W orot” w 
13.tym w ieku, na pograniczu polsko .ru . 
skim.

— Z arząd  O ddz. SA RP. we Lwowie
urządza zebranie dyskusyjne, które odbę. 
dzte się dnia 20 stycznia bież. roku  w sali 
parterow ej K asyna i K oła L iteracko • A rty . 
stycznego w e Lwowie, ul. A kadem icka 1. 13. 
D vskusję na tem at: K ilka zagadnień z archi, 
tek tu ry  m ałopolskiej w  14.tvm w ieku. za. 
gai Prof. D r. M ieczvsław  G ębarow icz. Po . 
czątek punktualn ie o godzinie 18. Goście 
mile w idziani.

— Wystawa Wojciecha K ossaka p rzed łu 
żona do 24 stycznia bież. r. W obec o lb rzy . 
iniego pow odzenia, jakim cieszy się Jub i. 
leuszowa W ystaw a W ojciecha Kossaka (h o , 
teł E uropejski, pl. M ariacki), którą zwie. 
dziło do tąd  ponad 10 tysięcy osób, termin 
trw ania W ystaw y został p rzedłużony do 
24 stycznia b. r. w łącznie. A by  udostępnić 
obejrzenie słynnych historycznych płócien 
Kossaka, związanego ze Lwowem tak  ściśle 
dzięki Panoram ie Racławickiej, ceny w stę, 
pu w ostatnim  tygodniu  zostały  obniżone 
d la  w szystkich do  50 gr., a d la m łodzieży 
15 groszy.

— „Scena Gwiazdy" przedstawi „Okrę*
żne", piękną sztukę ludow ą ze śpiewam i i 
tańcam i, p ió ra  Józefa K orzeniow skiego oraz 
„Dziką Różyczkę*', miłą kom edię Józefa 
Blizińskiego. Data tego przedstaw ienia u* 
stalona jest na 24 stycznia (niedziela) 1937 
roku .. Stowarzyszenie rzem ieślników  i prze. 
mysłowców polskich „G.wiazda" —  jak co 
roku — czci tym przedstaw ieniem  pamięć 
Pow stania Styczniowego. Przed oczyma wi.

Uroczystość Jordanu w katedrze św, Jura
z udziałem wojska i w obecności dowódcy Korpusu 

gen. Tokarzewskiego.
W  dniu dzisiejszym obchodzone 

było we Lwowie uroczyście święto Jor 
danu. We wszystkich cerkwiach od. 
prawione zostały uroczyste nabożeń
stwa.

W  katedrze św. Jura odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo, urządzone dla 
żołnierzy obrządku gr.-kat. Już przed 
godzi 9-tą rano do katedry św. Jura 
przybyli żołnierze obrządku gr.-kat. 
w zwartych oddziałach z oficerami i 
podoficerami na czele. W ielka katedra 
św. Jura wypełniła się po brzegi publi 
cznoścą. W ojsko zjajęlo środek bazy. 
lik!

Na kilka minut przed godziną 9*tą 
przybył do katedry św. Jurta dowódca 
Korpusu generał Tokarzewski-Kaia* 
szewicz w towarzystwie komendanta 
miasta pułk. Chodżko-Zajki, płk. B t- 
tnera i szeregu oficerów sztabowych.

W  imieniu p. W ojewody lwowskie
go przybył na nabożeństwo naczelnik 
W ydziału społeczno-politycznego p. 
Charewicz, dalej wicestarosta p. Kif- 
schner i przedstawiciele władz.

Uroczyste nabożeństwo odiprawił 
JE. ks. biskup Budka w asyście łczne* 
go duchowieństwa. Po nabożeństwie 
odbyło się tradycyjne święcenie wody 
a następnie kazanie dla żołnierzy, któ 
re wygłosił proboszcz parafii gr.-kat. 
wojskowej ks. Setkiewicz.

Ks. dziekan wojsklowy nawiązując 
do uroczystości Jordanu, obchodzonej

przez Ukraińców przypomniał, że nie 
dawno na zjeżdzie dziekanów wojsko 
wych, Marszałek Polski Śmigły.Rydz 
podkreślił rolę wojska dla obrony idea 
łów, wiary, ładu i porządku. Ks. dzie
kan w dłuższym kazaniu wskhzał na 
rolę żołnierzy, którzy mają ją spełnić 
pod przewodnictwem tej generacji, 
która wywalczyła Państwo i pod prze- 
wodnietc^fn Marszałka Piłsudskiego 
obroniła kraj przed zalewem bolsze- 
wizmu. Święto Jordanu — to święto 
odbudowy moralnej, pamiątka walki 
o wspólne ideały.

Ks. proboszcz Setkiewicz podzięko
wał z ambony JE. kls. biskupowi Bud
ce i asyście duchowieństwa za odpra« 
wierue nabożeństwa a następnie zwra* 
oając s!:ę po polsku do przedstawicieli 
władz, podtfiękował dowódcv Korpus 
su gen. Tokarzewskiemu-Karaszewi- 
cz.owi za wzięcie udziału w tym nabo
żeństwie żołnierskim, iak również 
przedstawicielom władz cywilnych za 
udz!ał w uroczystości.

JE. ks, biskup Budka udzielił obec
nym arcypasterskiego błogosławień
stwa, a po, skończonej uroczystości 
dowódca Korpusu gen ToWarzewski- 
Karaszewicz uda} się do zakrystii i zło 
żył w imien u wojska podziękowanie 
do rąk ks. biskupa Budkti dla ducho* 
wieństwa za urządzenie nabożeństwa 
dla żołnierzy.

Z Wydziału technicznego Zarzadu miejsk.
Roboty wykonane i program prac na rok bieżaty.

Do wszystkich, którzy ottży- 
mali wezwanie.

M iejski O byw atelsk i Kom itet Bonio* 
cy Zim owej bezrobotnym , rozesłał w ciągu 
g rudnia przeszło 60.000 wezwań do obyw a, 
teli miasta Lwowa — do  uiszczenia daniny 
na pomoc zimową dla bezrobotnych  z roz
maitych tytułów . Poniew aż nie wszyscy do . 
tyclutzas spełnili swój obow iązek — wzywa 
się obow iązanych do tych danin, by nie,, 
zw loizhic nadesłali przypadającą na nich 
kwotę do M iejskiej Kom unalnej Kasy O . 
szczędności, W ałow a 9, na konto  N r. 1200.

Zgłoszenia dzieci na obiady.
M iejski K omitet O pieki Pozaszkolnej

v,e Lwowie, jako  Sekcja M iejskiego O byw a, 
telskieeo K om itetu Pomocy Zim owej Bez. 
robotnym  podaje  do  w iadom ości, że do 
kuchen szkolnych dopuszczana jest obecnie 
prócz dziatwy szkól pow szechnych, także 
m łodzii ż w szystkich innych szkól oraz dzic 
ci w wieku przedszkolnym , o ile pochodzą 
z rodzi;’ bezrobotnych i beizarobkow ych .

Rtldzice, lub  opiekunow ie tych dzieci, 
powinni zgłaszać s ę  w biurze M iejskiego 
Kom itetu O pieki Pozaszkolnej, ul. C horążi 
czyzny 22, gdzie otrzym ają legitym acje dla 
dzieci, upraw niające do bezpłatnego korzy , 
stania z codziennych obiadów .

Już dawno kroniki Lwowa nie zapi
sały tak ożywionego ruchu budowla
nego i ilości prac wykonanych przez 
W ydział III. Zarządu miejskiego Pod 
względem wykonania nowych dróg 
miasto nasze wzięło rekord w roku 
ubiegłym. Urządzono u tdę  Kadeckąl, 
Zyblikiewicza, Łyczakbwską górną, 
Halicką, Żółkiewską (od cerkwi Miko 
łaja do rampy kolejowej), ul. Mickie
wicza, część ulicy Kulparkowsktej, 
część D ro g i  Lubieńskiej i M okiłow- 
skiego (te trzy ostatnie ulice tworzą 
dojazd do lotniska w Skniłowie) ul. 
Okrężną, od mostu na Lewandówce 
do ul. Kulparkowsktej, urządzono uli
cę Zieloną do nowej rogatki oraz ul 
Głow ńskiego. 'W szystkie te ulice 
utrzymały trwałą nawierzchnie z pół' 
bruc.zku bazaltowego na podkttadzie 
betonowym. Równocześnie w ulicach 
tych ■wykonano nowe chodniki i kra* 
wężniki. Obecn e Wydział III. Magi* 
stratu w y g o to w u je  plany na budowy 
na rok bieżący i tak: dokończona bę
dzie budowa ul. Lubieńskiej, pl. Kra
kowskiego. Na ul. Kościelnej wybu
dowany zostanie mur oporowy kloło 
kościoła Marii Śnieżnej, dokończona 
będzie budowa ul. Kulparkowskicj, 
druga jezdnia na ul. Pełtewnej. dalsza 
część ul. Pasiecznej, zbudowana zosta
nie kładka nad torami kolei na Kul- 
parkowie (dla ruchu pieszego), urzą
dzone zostaną ulice Płsudskiego, Szep 
tyckich, Lelewela, Friedrichów i ul. 
Ossolińskich. Pod względem ktanseT> 
wacji ulic również zrob ono bardzo 
wiele. Oto w roku ubiegłym naprawio 
no jezdnie i chodniki na przeszło 360 
uPcach. Na rok bieżący preliminować; 
no znaczną kwotę na konserwację ulic.

Co do budowy kanałów Zarząd 
Miejski również uczynił bardzo wiele. 
Zbudowano kanał na ul. Kulparkow-

skiej i bocznej tej ulicy .przebudowa
no klanał na ul. Wałowej, Łyczakow
skiej, Płsudskiego, Kubali Pod Dę
bem, na ul. Pełtewnej. Rozpoczęto bu
dowę kanału w dolinie Switezli o du
żym przekroju, który Lędzue służył 
do odwodnienia całej tej dzielnicy nrię 
dzy ul. Grochowską i Podchorążych. 
Rozpoczęto większą pr„cę przy pirze- 
sklepieniu potoku Pasieka na ul. Ko* 
chanowslciego i Pohulance. Obudowa* 
no Hanał na ul. Iwaszkiewicza i Obron 
ny Dworca, przedłużono kanał z ul. 
Gródeckiej do Okrężnej, dalej na ul. 
Kuszewicza i Dobrzańskiego. Poza 
tym ze względu na budowę przyszłej 
oczyszczalni wód dokonano pogłębie- 
n a koryta Pełtwi na długości przeszło 
1 i pół km. W  końcu przebudowano 
kanał na ul. Pawła i ul. Jagiellońskiej.

Obecnie W ydział HI. przygotowuje 
plany do budowy kanałów w bieżą
cym seaonie. Ukończona bedzie budo 
wa kanału na ul. Łyczakowskiej, dalej 
rozpoczęte będą budowv kanałów w 
dol nie Zofiówki, przesklepiony bę
dzie znajdujący się tam potok i w ten 
sposób umożliwione będzie skanalizo 
wanie parcel na Żelaznej Wodzie. Roz 
poczętą zostanie budowa kolektora w 
dol nie Switezi, dalej zamierzone jest 
skanalizowanie ul. Ostrołęckiej) Boi. 
Chrobrego, ul. Potockiego (tam gdzie 
dotychczas nie było kanałów). Zamie
n ia n a  jest również budowa głównych 
kolektorów na Zniesieniu, doprowa
dzających aiecze kanałowe do przy
szłej odczyszczalni wód. która ma być 
wybudowana przy rzece Pełtwi obok 
mostu kolejowego.

Tak więc wykonano program duży 
i jeżeli budżet pozwoli ruch budowla 
ny w bieżącym sezonlę dorówna ubie« 
głemu.

dzów  przesunie się korow ód postaci z ram 
G rottgerow skich obrazów  oraz typów  ludo* 
wvch w bajecznie kolorow ych strojach kra* 
kow skich. W yborow ym  zespołem rezyse* 
ruje M arian Lech. U roczyste to  przedstn* 
wicnie poprzedzi przepiękny Polonez Ealla, 
odegrany przez O rkiestrę Symfoniczną 
„G w iazdy" pod  dyrekcją Longina K urdzier 
lewskiego. D ekoracje przygotow uje arł.* 
tnalarz K. Zajączkow ski. — Balet pod kie* 
rownictwem T. B urki. — Bilety wstępu 
przystępnie tanie można nabyw ać wcześniej" 
w godzinach w ieczornych od 18*tej do 20*ej 
(6r<tej do  8*mej) w b iurze „G w iazdy", ul. 
F ranciszkańska 7 Początek przedstaw ienia 

| o  godzinie 19»tej (7«mej) w ieczór punktu.d* 
nie — koniec o 22*giej (10,tej).

KROMKA MIEISKA.
Aresztowanie złodziei. W  zw iązku z kra* 

dzieżą futer wartości 5.600 zł. na szkodę 
inż. Franciszka Podsońskiego (W ulecka 7), 
W ydzia ł śledczy ustalił, że kradzieży tej

dokonali M endel D ardyk (Żółkiew ska 29) 
i Ludwik Rżąca (K leparów , O rdona 6), któ* 
rych aresztow ano i odstaw iono do_ sądu.

A resztow anie w yrodnej matki. P od  zarzu
tem porzucenia dziecka swego w dniu 3 lin 
stopada 1935 w bram ie realności przy ul. 
Jakóba H erm ana 24, policja przytrzym ała 
w czoraj Zofię W łodarczyk, k tórą  odstawia* 
no do dyspozycji sędziego śledczego.

N apad  rabunkow y. W czoraj około godz. 
pól do 10*tej w ieczorem , na pow racającego 
do dom u Zygm unta A ckera, zim . przy uli* 
cy N ow ozniesieńskiej 25, na podw órzu  do* 
mu napadli go jacyś trzej osobnicy, k tó rzy  
obalili go na ziemię, po czym zrabow ali mu 
280 zł. w  gotów ce, kapelusz i książeczkę 
w ojskow ą. B andyci zbiegli w nieznanym  
kierunku. D ochodzenia w toku.

LOTNICTW O POLSKIE MUST BYC 
SILNE! -  ZŁÓŻ NA NTE OFTARE 
NA KONTO P. K O. Nr. 503.300

U TW O RZENIE SEKCJI HIGIEN Y 
I BEZPIECZEŃSTW A PRACY 
PRZY POLSKIM TOW ARZYSTW IE 

HIGIEN ICZNY M .
W ykonując uchwałę Zjazdu Polskie 

go Towarzystwa Higienicznego, który 
odbył się we wrześniu r. ub. w Kato* 
wicach, Zarząd Towarzystwa powołał 
do życia Sekcję Ilig .tny  i Bezpieczeń
stwa Pracy. Członk/ami sekęji są leka
rze i inżynierowie pracujący prakty* 
cznie, bądź naukowo w dziedzinie o- 
chrony pracy. Przewodniczącym Sekcji 
wybrany został dr. Br. Nowakowski, 
kierownik oddziału Higieny Pracy Pań 
stwowej Szkoły Higieny w W arsza
wie.

Utworzenie Sekcji Higieny i Bezpie 
czeńs tw a Pracy przy Polskim Towarzy 
s tw ie  Higienicznym jest wyrazem co
raz więksdego znaczenia, jaką ta tkOt 
wa gałąź wiedzy odgrywa w życiu 
społecznym.

KONGRES STR O N N ICTW A  LU* 
DOW EGO.

W  Warszawie odbył sie Kongres 
Stronnictwa Ludowego. W  uchwało* 
nych rezolucjach kongres wypowie
dział się przeciw dyktaturze faszy
stowskiej i komunistycznej, a za de- 
móklracją. Również podkreślono, że 
Stronnictwo Ludowe nie walczy z Ko
ściołem i duchowieństwem.

Nie zaznają 
w  zimie głodu 
bezrobotni, 

jeśli Każdy złoży oSiarę

KONTO M. K. K. O. 1200.

Program radiowy.
Środa, 20 stycznia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: M uzyka popularna. 12.40:
D ziennik południow y. 12.50: Pogadanka.
14.30: Płyty. 15: W iad. gosp. 15.15: Kon* 
cert reklam ow y. 15.35: Płyty. 15.45: Skrzyń* 
ka techniczna. 15.55: Płyty. 16.10: A udycja 
dla dzieci. 16.25: Koncert. 17: O dczyt. 17.15 
K onęert solistów. 17.50: Felieton. 18: Poga* 
danka. 18.10: W iad. sport. 18.20: Płyty. 
18.40: Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka. 
19: O pow iadanie. 19.20: ,M ik ro fo n y . na 
próbie opery” trans, z życia. 19.40: Kon* 
cert mieszany. 20.20: Skecz. 20.35: Chwila 
B iura Studiów . 20.45: D ziennik w ieczorny. 
21: W ieczór chopinow ski. 21.40: K oncert. 
22.20: M uzyka taneczna 23: P łyty.

Giełda z dnia 19 stycznia.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgia 89, Berlin 212.78, Amster*, 
dam 289.40, K openhaga 116.09, L ondyn 
25.94, N ow y Jork  czeki 5.28 i jedna ósma, 
kabel 5.28 i trzy  ósme, O slo  130 30, Paryż 
24.68, Praga 18.45, Sztokholm  133.80, Zu* 
rych 121.30, M ediolan 27.88. Papiery  pro* 
centow e: 3 prc. inwest. 64, 5 prc. konw ers 
53.25, 5 prc. kolejow a 51.25, 6 prc. do lar. 
64, 7 prc. sta bili z. 449, 4 p rc konso lid . 51. 
Akcje,: B ank Polski 108, C ukier 29, W ęgiel 
16.50, L ilpop 13.50, Starachowice 32.50.

L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A
N a G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, życie, 

ow sie, jęczm ieniu, mące oraz egzekutyw ie 
kupno  mąki, o trąb  i żyta. Z yto  nieco po ta . 
n ia ło , poza tym ceny niezm ienione. Ten* 
dencja naogól utrzym ana, usposobienie spo 
kojne. C eny loco w agon Lwów : żyto stan- 
dart I. 21 .25-21.50, IV 21—21-25. Inne 
kursy  niezm ienione.
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Wystawa sztuki polskiej
w Dublinie.

Dublin. 19. 1. (PAT.) Odbyło się tu 
otwarcie W ystawy polskiej, zorganizo* 
wanej prze: „Towarzystwo Szerzenia
Sztuki Polskiej za giznicą", a urządzo* 
rej staraniem tutejszej placówki R. P.

W ystawa obejmuje trzy działy: sta* 
rycn drzeworytów', współczesnej sztu* 
ki graficznej oraz kilimów i dywanów. 

Przed otwarciem odbył się prywatny 
pokaz eksponatów dla 300 zaproszo* 
nych gości, reprezentujących najroz* 
mnitsze sfery irlandzkiego społeczeń* 
stwia. W ystawę poprzed uł szereg wy* 
ątkowo przychylnych, niekiedy entuzja 

stycznych’ artykułów tutejszej prasy o 
sftuce polskiej oraz zapowiedzi, nada* 
wana przez irlandzkie radio. Krytyka 
ze szczególnym uznaniem i podziwem

Z WYDAWNICTW.
Quintus Horatius Flaccus; Pieśni ksiąg 

czworo. Przełożył Tadeusz Feliks Halin.
L ublin 1956. D rukarn ia  N arodow a. 8*u. 
Ttr. 144.

Z końcem  ub. r. opuścił tłocznię drukar* 
ską now y przekład  pieśni H oratiusa, naj* 
większego liryka rzym skiego epoki Augii* 
stowskicj (65—8 przzd C lir.), k tórem u cały 
św iat ku ltu ralny , rozw ijający się na podło? 
żi; cywilizacji grecko*rzymskiej i czerpiący 
z niej wciąż soki ożywcze, oddał należnv 
hołd  w r. 1955, w którym  przypadła  2000*na 
rocznica urodzin  znakom itego poety'.

A utorem  tego przekładu, k tóry  stanowić 
be Izie trw ałą i cenną pozycję w pokłosiu 
jubileuszu H oracjuszow ego, jest śp. syn 
znanego uczonego i b ib liografa , profesora 
U niw ersy tetu  JK. we Lwowie i Uniwersy* 
te tu  K atolickiego w Lublinie Ojciec, znaj 
lazłszy w papie .vh . p r-ostałycji po swej 
przedwcześnie zr-adej b u r o ś i i ,  cały prze, 
l;lad pieśni tego w y b itn eg > liryka rzym skie, 
go. w ydal go z g: r!?\ve ści® i pieczołowito* 

tśoią godną uznan
Tłum acz kong- lia ln ic  o JJ .u  właściwości 

oryginału łacińskiego. W  |)ieśnia.*" bowiem , 
do k tórych tw orzenia H oracy' zabrał się w 
wieku dojrzałym . rozum nakłada pewien 
tłumik na uczucia. A le zato przebija w nich 
bogaciw o form y, wielka rozm aitość rym u w 
i czai obrazów , przez poetę roztaczanych.

Przekład zasługuje na to, aby się dostał 
do rąk znawców i m iłośników  piękna sta* 
rożytnego. Milą pam iątkę stanowić może 
egzem plarz num erow any, k tórych wytło? 
rzo n r 100 sztuk. espe-

Z OSSOLINEUM.
ib b l io ic k a  Z ak lad ł :  Narodowego

im. O sso l iń sk ich  wi Lw ow ie o trzym a* 
!a w  d a rz e  o d  p. H a l in y  D ą b ro w sk ie j  
:  W a rsza w  y a rc h iw u m  ro d z in n e  ro* 
d ż in y  Kościa*Zi.»irohowskich. 3 rch i-  
w um  to  zaw iera  d o k u m e n ty  familijne 
od  X V  stu lecia aż d o  w ie k u  X IX  z 
p o d p isa m i  k ró ló w  po lsk ich ,  w ty m  13 
d y p lo m ó w  pergam inow ych, (n a js ta rszy  
z r. 1493), p rz e w a ż n ie  o d n o sz ąc y ch  się 
do  m ias teczka  b r a ń s k a  na  Podlasiu . 
W ś r ó d  c iekaw szych  z a b y tk ó w  tego  ar* 

h iw u m  z n a jd u je  się d ia r iu sz  A ndrzeja  
Kości z p ie rw sze j p o ło w y  X V II ,  stule* 
cia i późn ie jsze  zap isk i  innego  zdaje 
się p a t ro n a  t r y b u n a łu  Z b ió r  ten  kilku* 
scń d o k u m e n tó w ,  lis tów , zapisek, 
ak tów  , u d o s tę p n io n y  b a d a n io m  nauko* 
v y m ,  s ta n o w ić  będz ie  z n a k o m itą  ilu* 
■st rację życia sz lach ty  k reso w ej  w  ubie* 
g łych stuleciach.

I podnosi walory dzieł W ycidlkow ske- 
i go i Skoczylasa, wymienia szereg in* 
■ nych nazwisk i poświęca dużo uwagi 
i starym drzeworytom porównując jc 
j niekiedy ze starą sztuką irlandzką. Po* 
j mysłowość rysunku i kolorów oraz 

techniczne wykonanie kilimów i dywa* 
nów również wzbudzają wielkie zain* 
teresowanie. W ystawa potrwa do dnia 
23 b. m.

W Hollywood zmarł
polski reżyser.

Londyn. 19. 1. (P \T .)  Wczćjraj wie
czorem zmarł w Hollywood na atak 
serca Ryszard Bolesławski. znany 
akitor i reżyser filmowy, urodzony w 
Warszawie. Ryszard Bolesławski li* 
czyi 48 lat. Stud-a prowadził w wyż
szej szkole technicznej i  na uni wersy* 
tecie w Odessie, zamierzając poświęcić 
się rolnictwa. Jego aspńracje sceniczne 
jednak popchnęły go na drogę Kariery

Międzynarodowy konkurs
im. Fr. Chopina w Warszawie.

chopinowski pod wysokim protektora 
tem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zapowiada się zatem imponująco, 
przewyższając ilością zgłoszonych u- 
czestniklów wszystkie poprzedzające 
konkursy. Losowanie kolejnych 
miejsc w audycjach odbędzie się w 
sobotę 20 lutego o godz. 12 w połud* 
nie w lokalu Wyższej Szkoły Muzy* 
cznej im. Fr. ‘Chopina, ul. Sienkiewi* 
cfla 8, zaś uroczysta inauguracja kon
kursu nazajutrz, t. j. w niedzielę 21 
lutego o godz. 11 rano. w wielkiej sali 
Filharmonii, gdzie odbywać s:e będą 
wszystkie audycje korikiursowe do 
dnia 12 marca b. r. włącznie.

Warszawa. 19. 1. (PAT.) W  tych j 
dniach została zamknięta lista zgło* > 
szień do Trzeciego Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina, których 
ogólna ilość wyniosła około 250.

Ostatecznie przyjętych uczestników, 
jako posiadających pełne i odpowiada 
jące wymogom regulaminu konkursu 
wego kwalifikacje, jest 105, reprezen
tujących następujących 21 państw: An 
glia, Austria, Belgia, Bułgaria. Czecho
słowacja, Estonia, Finlandia, Francja, 
Grecja, Holandia, Italia, Japonia, Ju
gosławia, Łotwa, Niemcy, Polska, Ru* 
munia, Stany Zjednoczone Ameryk1- 
PóŁ, Szwajcaria, W ęgry i Z. S. R. R-

Trzeci Międzynarodowy Kongres

Owacyjne powitanie Kiepury
w Sztokholmie.

Sztokholm. 19. 1. (PAT.) Jan Kiepu 
ra przyjechał do Sztokholmu, powita
ny owacyjnie przez tłumy publ czno- 
ści, zebrane na dworcu. Artystę wynie 
siono z wagonu na lękach. W obec nie 
zwykłego ścisku, policja musiała 
przed ai tystą torować drogę. Artysta 
przyjął u sieb:e w hotelu przedstawi
cieli prasy, którym udzielił wywiadu. 
Dzienniki zamieśo:ły wywiad na pier

wszej kolumnie. Stwierddić należy, że 
żaden jeszcze ze współczesnych arty« 
stów nie był tak owacyjnie witany, 
jak artysta polskli.

Jan Kiepura odwołał swe występy 
w Danii, pragnąc jak najprędzej po* 
wrócić do kraju. Artysta wyraził zgo* 
dę na występ w Amsterdamie, który 
odbędzie się Zaraz po powrocie holen
derskiej pary książęcej do kraju.

Ziemia z Ameryki na Sowińcu.
Kraków. 19. 1, ( P A T .)  Do masywu 

kopca Józefa Piłsudskiego na Sowiń
cu z?ożył przybyły do Krakowa przed 
stawiciel Polonii amerykański ej ks.
Sękiewioz, ziemię pobrana z mogiły 
polskich żołn erzy na cmentarzu w 
C h ic o p p e  w stanie Massachussetts Vv„
St. Z je d n o c z o n y c h .  Z ie m ia  ta zos ta ła

Zaginął w Tatrach.
Zakopane. 19. 1. (PAT.) W  sobotę 

w południe dnia 9 b. ;m. wyruszył z 
Zakopanego w góry p Wojciech Bo- 
jakuwski, lat 20, z Zamościa, z zamia- 
rejm udania się kolejką linowa na Ka
sprowy W ierch, a następnie n i dłuż* 
szą wycieczkę. Od tego czasu zaginął 
po num ślad. Zaznaczyć należy, ze w

pobrana w dniu, poświęconym pajmię- 
ci Kaz mierzą Pułaskiego w Ameryce, 
prziez przedstawicieli miasta Chicoppe 
i wręczona uroczyście ks. SękiewTzo- 
wi, celem przewiezienia jej na kopiec 
na Sowińcu. M asto  Chicoppe liczy 
80,000 mieszkańców, w tym 18.000 
Polzków.

dniu 9 i 10 panowała w górach silna 
z&dymka, wobec czego zachodzi oba* 
Wa, że zdarzył się turyście nieszczęśli
wy wypadek, gdyż wszelkie poszuki
wania w schroniskach tak po polskiej, 
jak i słowackiej stronie nie dały do- 
tą chczas żadnego rezultatu.

aktorskiej. W  r. 1906 wstąpił do Tea* 
tru Artystycznego w Moskwie, utwo* 
rzonego przez Stanisławskiego i w 
tym teatrze pozostawał jako reżyser 
do r  1915. W  czasie wojny polsko-pol 
szcwickiej Bolesławski był w I. pułku 
szwoleżerów i równocześnie nakręcał 
zdjęcia wojenne dla armii polskiej. 
Po zdemobilizowaniu udał się do 
Ameryki i szybko zasłynął jako jeden 
z najlepszych reżyserów filmowych.

PRZEJĘCIA U P. WOJEWODY 
TARNOPOLSKIEGO

Od dnia 25 stycznia b. r. p. wojewo 
da tarnopolski cL Alfred B jyk  przyj
mować będzie interesentów w ponie
działki, środy i piątki od godz. 10— 12.

WYNIKI ZBIÓRKI N A  F. O. N.
Nadworna. (PAT.) Zbiórka na F. O. 

N. dała na terenie pow. nadwurniań- 
skiego rezultat nadspodziewany, sko
ro S ę uwzględni ubóstwo rolników i 
hucułów, żyj,jcych przeważnie z za* 
robków po lasach. Społeczeństwo po* 
wiatu złożyło na cele Obrony Państwa 
kwotę 37.870. 40 zł.

P. JADW IGA PIŁSUDSKA N A  
KURSIE NARCIARSKIM POD  

PRZEMYŚLEM.
Na dwutygodniowym kursie nar* 

ciarskijm, zorganizowanym przez Prze* 
myskie Towarzystwo Narciarskie dla 
absolwentów i wychowanków C. L W . 
F. w schronisku pod Pikuiem wzięła 
także udział p. Jadwiga Piłsudska, 
młodsza córka Marszałka Piłsudskie
go.

k o b i e t a  PO DPA LA U Z K Ą

Tarnopol. 17. 1. (PAT.) Onegdaj 
wybuchł pożar w zagrodzie W ładysła
wa Urbańskiego, rolnika z Jazłowca 
pow buczackiego, skutkiem którego 
spaliło się na szkodę wymienionego

! stodoła wraz z młocamią, młynkiem 
oraz 110 kóp zboża wartości około 

t 1700 zł. W  związku z tym pożarem 
przytrzymano jako podejrzaną o pod
palenie niejaką Magdalenę Czajkow* 
ską lat 60 i odstawiono do Sądu grodz* 
kiego w Buczaczu.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna,

to ©t owiązek
i  s t a n i e n i a *

K O NTO  M. K. K. O. 1200.

KOMUNIZM A  SKAUTING.
Ostatnie 'nstrukcje Komsomolu, bę

dące wynikiem kongresu moskiew
skiego, kładą duży nacisk1 na przenika 
nie idei komunistycznych w szeregi 
skautingu. Dużemi rezultatami na tym 
polu mogą się poszczycić komuniści 

| we Francji. Pierwsza fala akcii ma ude 
| rzyć w socjalistyczne, t. zw. czerwone 
i harcerstwo.

Wszyscy chcą, tylko buty nie chcą
.Akcja pomocy zimowej prawdopo* 

don e nie okaże się efemerydą i nie 
zginie z ustaniem kryzysu. W ydaje 
się, iż asystujemy narodzinom stałej 
instytucji. Ta forma filantropii jest w 
naszym systemie gospodarczym czymś 
tak naturalnym, że i na przyszłość nie 
łatwo się bez niej obejdziemy. Jest to 
wmalazek, który społeczeństwa przy* 
ciśn ęte głodem zrobiły dopiero dzisiaj, 
ale który prosił się na świat od stuleci. 
Dopóki będzie zima, oraz ludzie po* 
zbawieni elementarnych środków e- 
gzystencjii, dopóki pomoc zimowa nie 
przestanie być jednym z tych zwy- 
kłych aksjomatów praktycznego ży
cia, którym żadna teoria nie odbierze 
sensu. Głodnego nakarmić, nagiego 
przyodziać świętej prostoty prawdy 
tej nikt n/ie “doła skomplikować.

Zależałoby więc na tvm. aby akcja 
P >mocy zimowej była od pierwszej 
chwili przemyślana we wszystkich 
szczegółach i zorganizowana ną dal
szą metę. Organizacja techniczna jest

tu jedynym punktem nadającym się 
do dyskusji. Pod względem etycznym 
rzecz jest oczywista. Pod względem 
materialnym nie powinna (pomijam 

I świadczenia pieniężne) stanowić wię
kszego obciążenia, gdyż przede wszy
stkim idzie o zużytkowanie odpad* 
ków. Tutaj główna trudność sprowa* 
dza się do tego, jak w sposób możli* 
wie najprostszy i najwygodniejszy u- 
wolnić warstwę posiadająca od jej „sta 
rego obuwia" i jak następnie przeka
bać je warstwom nieposiadającym.

Gdyż i burżuazja i proletariat chce 
— tylko buty n'e chcą. Idiotyczny o- 
pór stawiają przedmioty, te drobne, 
stare i zbędne przedmioty, zatruwają
ce atmosferę każdego mieszkania. W  
szafie od lat siedmiu przechowywa
łem jesionkę, pożeraną przezl mole i 
pluskw y, co do której nie umiałem po 
wziąć decyzji. Właściwie już jej nie 
nosiłem, ale ostatecznie mogła mii się 
kiedyś przydać, na wsi, przypuśćmy. 
Co prawda, na wieś się nie wybiera*

łeni, a gdybym wyjechał, to i tak wziął 
bvm nowsze palto. Wahałem się rów* 
nież, czy by jej nie przerobić na kur* 
tkę sportową zl klapkami i patką, a 
pozatym zamierzałem sprzedać ją han
dlarzowi.

Handlarz nie chciał dać za nią wię
cej, niż pięć złotych i wiedziałem, że 
oszukałby mnie co najmniej na 15 zjh, 
tt'e wziąłem więc pięciu zł. żeby nie 
stracić piętnastu. Tak mijały lata. Od 
czasu do czasu przypominałem sobie 
o starej jesionce, łecz za każdym ra
zem padałem ofiara wewnętrznych 
sprzeczności. Byłbym ofiarował ją ko
mu w prezencie, ale n,:kcgo nie miałe,m 
pod ręką, a nie chciało mi się wynosić 
starzyzny ną ulicę. Przytym gdzieś się 
zapodziała, jak to zwykle dzieje się z 
nieużywanymi przedmiotami z misty
czną złośliwością kryjącymi się po 
kątach. Przypadkowo odnalazłem star 
kę na dnie szafy z ubraniami, ped 
stosem zużytych kamizelek, gdy mole 
zjadły mi parę flanelowych spodni.

Przedmioty bronią się przłed wyrzu* 
ceniem. Zagracenie niektórych mie* 
szkań przechodzi pojęcie. Jak chętnie

i z jaką korzyścią pozbylibyśmy się 
wielu rzeczy, gdyby stać nas było na 
dostateczną energię i gdyby ktoś za 
nas wziął na s  e1, e ciężą,r dostarczę* 
nia ich, gdzie należy. Problem jest po 
ważniejszy niż by się zdawało W 
przemyśle żelaznym pracuje Centrala 
Zakupu Złomu, trudniąca s :t  skupy
waniem starego żelastwa i dostarcza
niem go hutom — obrót jej roczny wy 
nosi wiele dziesiątków md onów. Ana 
logiczna instytucja w zakresie drob
nych przedmiotów codziennego użyt
ku mogłaby uklazać się nie mniej zba
wienna. Sprawy te nie są moją specjal
nością i zabierąm głos jedynie jako 
męczennik starzyzny. Czy nikt nas 
nie uwolni od tej plag ? Czy akcja p °  
mocy zimowej nie powinna stać się 
doroczną okazją wielkiego przeczy* 
szczenią mieszkań i ozy stowarzyszę* 
nia kobiece nie miałyby tu  nic do po* 
wiedzenia? N,:e wystarczy kupić nrzed 
miot i przynieść do domu. Trzeba 
szcze w odpowiednim czasie rozstać 
się żi nfta, gdyż w przeciwnym *’az,e 
człowiek zostaje przywalony kap4 
gratów. .W ito ld  G om brow icz.
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Kolej wzywa podróżnych
do walki z fradiciarzami.

Zliberalizowanie przepisów doty* 
C24*-ych bagażu ręcznego w dniu 1. 
stycznia 1936 r. kiedy to istniejące do* 
tychczas maksimum bagażu ręcznego 
na głowę ustalono na 25 kg zostało za* 
stąpione miarą „przestrzenną", zez w a* 
łającą na zabranie bagażu rę
cznego w ilości, zapełniającej 
półki nad miejscem do siedzenia
i spód pod ławką, zajętą przez podróż
nego, przyczyniło się do zawodowego 
przewozu dużych mas towarów pod 
pozorną postacią bagażu ręcznego.

Z liberalnego przepisu, nieprzewidu* 
jącego już wyraźnej granicy maksy* 
inałiiej w kilogramach skorzystali za* 
w od owi przewoźnicy towarów zwani 
frachciairzaimi, którzy jadąc za zniżko* 
wy mi biletami, ważnymi na 10 prze* 
jardów t. zw. abonamentowymi — tru* 
dnią się regularnym przewozem wszel
kich mas cenniejszego towaru bloko* 
wanego pod opieką przygodnych i u* 
czynnych podróżnych w całym pocią* 
gu, w różnych przedziałach i klasach.

W ten sposób przewożone bywają 
przez jednego frachciarza towary w i* 
Icśui 300, 500 a nawet 700 kilogramów, 
przy czym korzysta on na stacji zała
dowani* i wydania z pomocy licznych 
towarzyszy lokujących i usuwających 
towar.

Przeciwdziałania ze strony zarządu 
kolejowego, który ponosa szkodę z 
nieopłacenia właściwych stawek baga* 
żowych lub towarowych, napotyka na 
trudności, gdyż umi podróżni jadący 
z frachciarzami, sądząc, iż wyrządzają 
dobrą przysługę towarzyszom podró* 
ży, przyznają się chętnie do nie swoje* 
go bagażu.

Ponieważ chodzi tu o  zmniejszenie 
dochodów Skarbu Państwa, w celach 
zysków osobistych zarząd kolei zwra* 
ca się do wszystkich pasażerów z ape> 
lem i przestrogą, by powodowani zby* 
tnią grzecznością w sło^uaiku do towa* 
rzyszy podróży nie utrudniali kontroli 
pociągowej ujawnienia niedozwolone* 
go procederu frachciarskiego. Kolej 
przystąpiła już do energicznego rozpra 
wienia się z tą zwyrodniałą formą prze 
wozu, przy czym intencją kolei jest 
niecofanie literalnego przepisu o roz*

Konkurs dla świetlic.
R ozgłośnia lw ow ska urządza konkurs dla 

świetlic. W  konkursie może wzaąć u d z iil 
każda świetlica, k tó ra  pozyska 3 now ych 
abonentów  w czasie od dnia 1 grudnia do 
dnia 1 lutego b j. i odpow ie na p y ta n ie : 
„Jak  w spólnie słucham y rad ia", opisując 
treściw ie, jak  w świetlicy zorganizow ano 
zb io row e słuchanie audycyj.

O dpow iedzi w raz ze spisem pozysikanych 
rad ioabonen tów  należy przesłać w czasie 
od 1 do  10 lutego 1937 roku do  Rozgłośni 
dolskiego R adia we Lwowie, ul. B atorego 6 
z napisem : „K onkurs dla świetlic". Spis po* 
zyskanych rad ioabonen tów  w inien zawierać 
imiona i nazw iska abonentów , ich adresy, 
num ery upow ażnień radiow ych, daty  reje* 
stracji o ra z  urząd pocztow y, w którym  no* 
wi abonenoi zostali zarejestrow ani. O  przy* 
znaniu  nagrody zadecyduje najw iększa bez* 
ba zjednanych rad ioabonentów  i najlepsza 
odpow iedź konkursow a. W yniki konkursu  
ogłoszone będą po  d n iu  15 lutego.

N ag ro d y : odbiorniki i sprzęt radiow y 
oraz  w ydaw nictw a Polskiego Radia.

ZJAZD INSPEKTORÓW FRZYSPO 
SOBIENIA ROLNICZEGO.

Stanisławów. 19. 1. (PAT.) W  Koso 
wie odbył się trzydniowy ogólno-pol- 
skć zjazd inspektorów Przysposobie
nia rolniczego, na którym wygłoszono 
szereg referatów z dziedziny rolnictwa 
oraz omówiono sprawy i zagadnienia 
pracy na terenie organzacyj rolni' 
czych, w zjeździt wzięli udział delegat 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Roi 
nych dyr. dep. Janusz Rudnicki, dyr. 
Instytutu kultury wsi dr. Hałaciński, 
naczelnik W ydziału rolnego w woje* 
wództwie stanisławowskim Bulanda i 
w elu  innych. Uczestnicy zjazdu zwie 
dzili Kółka rolnicze i Koła gospodyń 
wiejskich w Dlejowie i Szesaerach, 
gdzie byli podejmowani przez miejsco 
we organizacje rolnicze Zizad uchwa* 
lii szereg rezolucyj, które będą reali
zowane w terenie.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
I S .L

miarze bagażu ręcznego, pożytecznego 
cHa cgółu podróżnych, a natomiast u* 
sunięcie powstałych na tym tle jaskra* 
wych nadużyć.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. M n. 910/36. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu gro dziki ego 
w Przem yślu rew iru III. Jan Tabaiha, ma* 
jacy kancelarię w Przem yślu, ul. G rodzka 
f j r .  6 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje  do  publicznej w iadonjości, że dnia 26 
lutego 1937 o godz. 14*tej w Sądzie grodz* 
kim w Przem yślu sala N r. 1 ta , II. p. od tę*  
dzie się sprzedaż w  drodze publicznego 
przetargu należącej do  d łużnika Jana Dawi* 
dbwicza, syna Stefana, nieruchom ości: a to 
połow y realności obj. whi. 1109 ks. gr. gm. 
kat. Przem yśl, składającej się z pgr. lkat. 
996/5 o pow ierzchni 877 m kw., z pgr. lkat. 
996/4 o pow ierzchni 2697 m kw, i z pgr. 
lkat. 996/6 o pow ierzchni 3532 m kw Real* 
ność ta po łożona jest w  Przem yślu na przed 
mieściu lw ow skim  „B łoniu". Połow a tej 
nieruchom ości oszacow ana została na sumę 
zl. 6.652 gr- 35, cena zaś w yw ołania w ynosi 
złotych 4.989 groszy 26. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest d o ży ć  rękoj* 
mię w w ysokości złotych 665 groszy 23. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ie , albo 
w takich  papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyi, w 
których w olno umieszczać fundusze d la ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę» 
clą w wartością.trzech czw artych części ceny 
gw ldow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
leowym publicznym  obwieszczeniem  nic 
będą podane do  w iadom ości w arunki od 
mienne Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie win. 
śeiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Przed licytacją w olno oglądać n ierucho- 
mość w  dni pow szednie od  godziny 8*mej 
do 18,(tej, akta zaś postępow ania egzeku 
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz
kim w Przem yślu (nad Sanem) II. p ię tro  
drzw i N r. 14.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Przem yśl, 12 stycznia 1937.

Km. 2/37, 8/37, 14/37, 15/57. Obwieszczę* 
n.c o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Rozwadowie Stanisław Rze* 
szótKO, mający kancelarię w Rozwadowie, 
ul. Mickiewicza, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje  do  publicznej wiadomości, że dn a 
22 stycznia 1937 o godz. 8:mej w Rozwz.

i t .  Rynek, odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Mozesa War* 
szawskiego w Rozwadowie, składających 
się ze sklepu bławatnego. Oszacowanie na* 
stąpi przed licytacją. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
w yżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R ozw adów , 16 stycznia 1937. 164K

VII. Km. 2401/36. O bw ieszczenie o l iry *  
tacji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodz,, 
k iego miejskiego we Lwowie V II. rewiru 
'to. r„dysław  D ohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 23 sty* 
cznia 1937 o godz. 10.45 we Lwowie, ul. 
Piekarska N r. 3 odbędzie się licytacja ru» 
chomośei, składających się z sprzętów  do* 
mowych, zajętych na rzecz M K KO . Lwów 
dla pretensji w kwocie doi. 300, oszacować 
się m ających przy licytacji. Ruchomości 
m ożna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 
Rewiru V II.

Lwów, 13 stycznia 1937. 168K
i

V II, Km. 13/37. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwiowie V II. rew iru Wladv* 
sław  D ohnal, mający kancelarię-w e Lwowie 
ul. Piekarska N r. Ic na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 23 stycznia 1937 o godz. 10.15 we Lwo* 
wie, ul. P iekarska N r. 18 odbędzie się l i c y ,  
tacja ruchom ości, składających się z maszy
ny do cięcia pap ieru  i m aszyny do szycia 
drutem . Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
n m

K om ornik Sądu G rodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V II.

Lwów, 8 stycznia 1937. 167K

I. Km. 682/34. Strona zobow iązana: Mv> 
chał i M aria z C hortów  G reśko. E dykt li* 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie 
rzytelności. N a wn-osek Tow . K redytow e, 
go „Sam opom oszcz1' strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 12 marca 1937 o godz. 9 
p rz td p o ł. w Sądzie w b ;urze N r. 42 na za* 
sadzie dnia 4 czerwca 1935 zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno
ści: Księga gruntow a Truskaw iec w hi. 1222, 
realność położona w Truskaw cu przy ul. 
Sucha W ola obejm ująca pbud . 252/3, 2524 
i pgr. 282 i 283, na k tó rych  stoi willa M i
rosław a z oBcyną i budynkam i gospodar* 
czymi. W artość szacunkow a w raz z przyna*

leż. w ynosi 55.976 zl. N ajn iższa oferta i 
27.9S8 zł. D o realności whi. 1222 ks. gr 
Truskaw iec należą następujące przynależ* 
ności: oparkanienie, studnia , jabłoń, oraz
um eblow anie willi, a to 30 łóżek, 12 oto* 
manek, 30 szafek nocnych, 15 szaf, 45 krze* 
scł, 15 stołów , 15 um yw alń i 15 luster, o* 
szacow ane na 3.761 zł. Poniżej najniższej 
eferty  sprzedaż nie nastąpi. W ezw anie rze* 
czowo upraw nionych w szczególności wie* 
rzycicii hipotecznych, dalej wierzycieli* któ* 
rvch pretensje pow stały z ty tu łu  udzielenia 
k redytu  lub oparte są na zapisie kaucyj* 
nym , wreszcie organów  publicznych, wy* 
m icrzających podatk i i daniny publiczne, za 
mieszczone są obok  na tablicy sądowej.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 1.
D rohobycz, 19 grudnia 1936. 165K

XI. Km. 2080/34 i inne. O bw ieszczenie o 
licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodz, miejsk. we Lwowie Rew. X I. z sic* 
dzibą urzędow ą we Lwowie przy ul. 29 Li* 
stopada 45, II. p. na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. obw ieszcza 1) że dnia 23 lutego 
1937 o godz. 11 w Sądzie grodzkim  miej* 
skim we Lwowie przy ul. Sądo-wej 7 w sali 
rozpraw  O ddz. XVI. drzw i N r. 29 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze* 
targu, należącej do d łużn ika W ładysław a 
Pawelkiewicza nieruchom ości ob j. whi. 
4813/1. Dz. ks. gT. gm. m. Lwowa przy są* 
dzie okręgow ym  we Lwowie prow adzonej 
stanow iącej budynek  m ieszkalny, czynszo* 
wy, 3*piętrowy, a położonej przy ul. l i s to ,  
pada bocznej L. 10. 2) że nieruchom ość po* 
wyższa oszacow ana została na  kw otę 63.558 
zł- 15 g r , a cena w ywoławcza wynosi 
47.668 zł. 62 gr. 3) że p rzystępujący do  prze 
targu w inien złożyć rękojm ię w wysokości 
6.355 zł. 82 gr., a to  w gotów ce lub  w ta* 
kich papierach w artościow ych bądź ksią. 
teczkach w kładkow ych instytucyj, w  k tó 
rych w olno umieszczać fundusze m ałole
tnich. Papiery w artościow e przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny gięli 
dow ej. 4) że przy licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e warunki licytacyjne, o ile dodat* 
ktowem publicznem  obwieszczeniem  nie bę» 
dą podane do  w iadom ości w arunki odm ien
ne. 5) że p ,aw a o só b  trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i p rzysądzenia wda* 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem  przetargu 
nie złożą dow odu, że wniosły pow ództw o 
o  zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części 
od egzekucji i że uzyskały fjostanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 6) że w ciągu ostatnich dw óch 
tygodni przed licytacją w olno oglądać nie* 
ruchom ość w dni pow szednie o d  godziny 
8*mcj do 18*tej, akta zaś postępow ania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sekretaria* 
cie O ddziału  XVI. Sądu grodz, miejsk. we 
Lwowie przy ul. Sądow ej 7 w godznńach 
urzędow ych. O rgana w ładzy publicznej, in 
stytucje publiczne pow ołane do  zgłaszania 
należności, z ty tu łu  podatków  i innych  da* 
n iń  publicznych wzywa się, aby  n a jró żn ie j 
w term inie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków  i innych danin  publicznych,, należ* 
nych po dzień licytacji z przedm iotow ej 
nieruchom ości pod rygorem  utraty  mogące* 
go im służyć z ustawy pierwszeństw a za
spokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 9 grudnia  1936. 169K

V Km. 200/35. Strona zobow iązana: i)
M ojżesz T artakow er, 2) H ersch U ram , 3) 
Dr. O zjasz W asser, 4) Izak Preger. E dykt 
licytacyjny oraz w ezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a wniosek strony  egzekwu* 
jącej: B anku K om ercjalnego we Lwowie 
S. A . odbędzie się w Sądzie grodzkim  m iej
skim we Lwowie, przy ul. Sącłowej 7 dnia 
26 lutego 1937 o godzinie 12-.te ; w sali 
O ddz. III. w biurze N r. 7 na zasadzie u- 
chwalą Sadu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z dnia 4 lipca 1929 lcz. XXIV . E. 
1273/28, zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
realności obj. whi. 660 i 984/III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, O znaczenie realności: par* 
cela budow lana 1. kat. 2348/2 o pow ierzchni 
892 m kw. wraz z jednopiętrow ym  b u d y n 
kiem fabrycznym , oraz parcele budow lane 
1. kat. 2348/6 i 1. kat. 2347/4 o łącznej po* 
w ierzchni 557 m kw., w raz z budynkiem  
parterow ym , obie realności stanow ią jedną 
fiyzyczną i gospodarczą całość i j-o ło ione 
są przy ul. Panieńskiej 8. W artość szacun. 
kowa wraz z przynależnościam i 115.199 zl. 
N ajniższa o ie n a  57.599.50 zł. D o realności 
obj. whi. 660 i 9S4/III. dz. ks. gT, gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności, 
urządzenie fabryki tłuszczu i m ydła, par* 
kan, śmieciarki, piecyki itd. bliżej opisane 
w p ro tokole ocenienia XXIV . E. 1273/28, 
oszacow ane na 5019 zl. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 20 grudnia 1936. 139K

A M O R T Y Z A C JE
T. 94/36. Z arządzenie um orzenia. Na 

w niosek Reizy i M ordko  Beiczerów  w Tar* 
now ie. B ernardyńska L. 20 zamieszkałych, 
w draża się postępow anie celem um orzenia 
książeczki w kładkow ej K om unalnej Kasy 
O szczędności w T arnow ie na imię i nazwi
sko w nioskodaw ców  opiew ającej, a hasłem 
zastrzeżonej. W zywa się posiadaczy tej ksią 
żeczki, aby prawa swoje do niej zgłosili do 
jednego roku od daty  tego edyktu. W  razie 
przeciw nym  uznałby  Sąd po upływ ie tego 
term inu daną książeczkę jako  pozbaw ioną 
znaczenia.

Sąd O kręgow y.
T arnów , 13 października 1936. 158

i
T. 246/36. Stefanowi H uczko zaginęła 

książeczka w kładkow a C entralnego Koope* 
ratyw nego Banku „K rajow y Sojuz Kreay* 
tow y" we Lwowie N r. 11431 opiewająca '•a

jego nazw isko na kw otę zl. 199.13. W zywa 
się posiadacza i interesow anych, by do  6 
miesięcy zgłosili swe praw a. Po tym o zas '* 
kresie Sąd uzna książeczkę za um orzoną.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 17 grudnia 1936. 172

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 56/36. G rzegorz (H ryć) M ałanczuk, 

syn Fedora, u rodzony  10 października 1884 
w Isakowie pow iat H orodenka. T. 86/36. 
P io tr Biłyj, syn M aksym a, u rodzony  1 VI. 
1895 w O skrzesiń cach pow iat K ołom yja. 
T. 104/36. Jan T orosiew ici, syn M arka, u* 
rodzony  27 czerwca 1894 w Kutach pow iat 
K osów, T- 116/36. Jan  Skibiński, syn Stani* 
sława, urodzony  25 lutego 1894 w Horo* 
dence pow iat H orodenka, T. 117/36. Dtmy- 
tro K ryżanow ski, syn Iwana i L>oci, uro* 
dzony 12 października 1890 w Nicźwrskacli 
pow iat H orodenka, T. 127/36. M ichał (M c, 
chcl) T cicher u rodzony  30 sierpnia 1897 w 
K ołom yi, nieśl. syn Ruchli, T. 90/33. Izy
d o r Sandecki, syn Józefa, u rodzony  5 wr:e* 
śrnra 1894 w K olankach pow . Horodeuzka ja 
ko żołnierze b. armii austriackiej zagarnę1', 
na w ojnie św iatowej, N ależy udzielić win* 
dom ości o zaginionych Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 9 stycznia 1937. 163

T. 100/36. R udolf Filip 2 im. B o jan o w  ki 
nieśl. syn Rozalii, u rodzony  22 październ i
ka 1899 w Połow cach pow iat C zo rtk / •*, 
żo łn ierz byłej armii austriackiej, zaginął tu  
w ojnie światowej. N aicży udzielić w iado
mości o zaginionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 24 listopada 1936. 162

T. 30/32. Edykt. A rie Raap false Salpeter 
u rodzony  6 lipca 1886 w B orku wielkim 
pow iat Ropczyce, n ieślubny syn Liby Raap 
jako  żołnierz byłego austriackiego 40 pu łku  
piechoty, uczestnik w ojny św iatowej na 
froncie rosyjskim  w roku  1914 bez wieści 
zaginął. W zyw a się każdego o udzielenie 
tutejszem u sądow i lab  jogo kuratorow i i 
obrońcy  węzła m ałżeńskiego D row i Bobe* 
rowi adw okatow i w  T arnow ie wiadomości
0 zaginionym , zaś poszukiw anego A rie  
R appa false Salpctra wzywa się, aby tu.ej* 
szy sąd uw iadom ił o swem życiu od dnia 
ogłoszenia tego edyktu  do 1 roku. D opiero 
po upływ ie tego term inu cdyktalnegc i na 
ponow ny w niosek w yda się ostateczne o-t 
Czeczenie sądow e, uznające go za zm arłego, 
zaś m ałżeństwo zaw arte z C haną Raap uzna 
Sąd za rozw iązane.

§ ąd  O kręgow y.
T arnów , 15 grudnia 1936. 16!

T . 48/35. Edykt. Adam C hm ura, syn Jana
1 A gnieszki z Pytków , u rodzony  14 ctzerw* 
ca 1878 w D ąbrów kach pow iat D ąbrow ą w 
roku  1903 w yjechał do A m eryki i od  tego  
czasu nie daje w iadom ości o sobie. W iado
mości o  nim  udzielić należy w ciągu 1 roku 
Sądowi. Po upływ ie tego term inu i na p o 
now ny w niosek w yda Sąd ostateczne o.r:c* 
czenie.

Sąd O kręgow y.
T arnów , 9 listopada 1935. 16(7

T. 63/36. Edykt. Franciszek Sajdak, syn 
W ojciecha i A nny , u rodzony  12 wrzein a 
1891 w M esznie opackiej pow iat T arn ów  
żołnierz byłej armii austriackiej, osta tn ia  
przebyw ający w Mesznie opackiej w roku 
1917 zaginął bez wieści na froncie włoskim. 
W iadom ości o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy Sądowi.

Sąd O kręgow y.
T arnów , 15 grudnia 1936. 159 ■

T. 44/36. Edykt. Paweł H unka, syn Filipa 
i A nny  z K otów , urodzony  10 styczm a 
1887 w G łogow ie, rei. rzym. kat., jako źoł* 
nierz 5 polskiej dyw izji sybiryjskiej został 
w  styczniu 1920 r wzięty do  niew oli V>1, 
szewickiej i od  tego czasu wszelki ślad o 
nim  zaginął. W iadom ości o zaginionym  tu* 
leży udzielić tut. Sądow i, k tó ry  po  upływ.e 
6 miesięcy od  ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S tryj, 28 października 1936. 157

T. 47/36. P io tr M ałanij, syn M ikołaja i 
E ufrozyny M edw id, u rodzony  w Lasowi
cach dnia 5 lipca 1892, jako  żołnierz armii 
ukraińskiej p rzepadł bez wieści. W iadomo* 
ści o nim należy udzielić tu t. Sądowi,, k tó ry  
po upływ ie 1 roku  od tego ogłoszenia wy* 
da ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I..
S try j, 15 w rześnia 1936. 156

T. 254/36. Jan Kara czyn, u rod zo n y  29 
kw ietnia 18% w W ołow em  jako  żołnierz b . 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się p o 
wszechne wezwanie o udzielenie Sąck> \vi 
w iadom ości o losach zaginionego. Zaginie* 
n y  zaś o ile żyje w inien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sadow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 21 grudn ia  1936. L71

T. 234/36. A d o lf K onkol, u rodzony  70 
czerwca 1898 w W erchracie jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. O głasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie S ąd ó w  
wiadomości o losach zaginionego. Zagfnio* 
ny zaś o ile żyje w inien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 7 grudnia 1936. 170

I. T. 80/36. Edykt. Ignacy G oleń, syn A n 
toniego i M arianny urodzony  4 marca 1894
w  U strobnej pow. K rosno, żołnierz arty le
rii b. armii austr. zaginął w roku  1916. W ia
domości o nim  udzielić należy w ciągu 6
miesięcy. ,

Sąd O kręgow y. W ydz. I. cyw.
Jasło, 14 stycznia 1937. 17T
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